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l‘ t.yi ' Austro-Węgrzech 4 kor., w Królestwie Polskiam i Rosyi 3 ruble, w W. Księstwie Pozt ańskiem i w Niemczech ~ marek *> Ameryce 2 dolary
Numer pojedynczy 10 hal.

K o n i e c z n o ś ć  samoobrony.
* W Będzinie w Królestwie Polskiem weszło do 

rady miejskiej dwudziestu  czterech radnych żydów  
a mniejszość polska nie zdołała p rzepi o w adzić  ani 
je d n ę g o  kandydata

Niemal we wszystkich m iejscow ościach Królestwa 
toczyła się przy o becnych  w yborach  a o  rad miejskich 
ciężka walka z żydami o  miejsca w samorządzie;

Nie obca  Polakom  taka waika, to też nie w ątp i­
my na chwilę, że poparci przez całe społeczeństw o,

p izyw rócą  naszej mowie należne jej p ra w o ;  z drugiej 
strony nie m am y wątpliwości, że łe i p o d o b n e  zjawi­
ska, grożące  naszem u narodow i,  zw rócą  na sienie b a ­
czną u w ag ę  i sp rzęgną  całe społeczeństw o polskie k u  
koniecznej sam oobron ie .  Bo nikt nam nie przyjdzie 
z p o m o cą  i sann będziem y musieli opierać się w ro ­
gim zakusom  i napraw iać  liczne winy,

Świeżo w ydana o d e z w a  do  mieszczan Królestw? 
zwraca  uw ag ę  na stan naszych miast i miasteczek, 
p rzypom ina  chlubną przeszłość polskiego m ieszczań­
stwa i w zyw a do  o b ro n y  polskości miast; za jej g ło ­
sem  pow inniśm y póiść wszyscy którzyśmy byli świa­
dkami powyższych  zdarzeń  w czasie wojny.
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Wojna św ia tow a
S to su n k i  z A m e ry k ą  n ie  u leg ły  d o tąd  zm ian ie ,  

S ta n y  Z jednoczone  zb ro ją  się gw ałtow nie ,  ale w o jn y  
N iem co m  jeszcze  n ie  w y d a ł y ; w senacie  z łam a ł  
W ilso n  opó r  g a r s tk i  sena to rów , p rz y c h y ln y c h  N iem ­
com, i o t rz y m a  da leko  idące p e łn o m o c n ic tw a  
w sp raw ie  zbro jeń . Podobno  N iem cy s ta r a ją  się 
w  d a lsz y m  c iągu  n ak łon ić  M e k sy k  do w y s tą p ie n ia  
p rzcm w  W ilsonow i. N iezasy p ia  s p ra w y  sw oje j ko- 
a licya, g łów nie  A n g lia ,  k tó ra  n a w e t  część d z ie n n i­
ków  a m e ry k a ń s k ic h  p o p ie ra  p ien iadzm i, aby  za  n ią  
p isa ły .  A le  n ie ty lko  do A m e ry k i  sięgj. w p ływ  
ang ie lsk i .  D yplom aci ang ie lscy  s ta r a ją  się p o d b u ­
rzyć  do w ojny p a ń s tw a  n e u tra ln e ,  j a k  H o lan d y ę ,  
p a ń s tw a  S k a n d y n a w s k ie ,  p o łu d n io w ą  A m e ry k ę  
i C h iny ;  s k u tk i  tvch  w ich rzeń  ju ż  są  widoczne; 
i t a k  w C h in a c h  rząd  i p a r la m e n t  d o m a g a ją  się 
z e rw an ia  s to su n k ó w  z N iem cam i w b rew  woli pre-jv] 
z y d e n ta  rzeczpospolite j  ch ińsk ie j .  D z ien n ik i  b e r l iń ­
skie  z a s ta n a w ia ją  się p ow ażn ie  n a d  te m ,  d laczeg o  
cały  św ia t  z w raca  się przeciw  E u ro p ie  środkow ej 
i j a k  tem u przec iw dz ia łać  Nie na leży  sobie  j e d n a k  
w yobrażać ,  a b y  k ażde  z p ań s tw ,  "świeże p r z y s tę p u ją ­
c y ch  do w ojny, w ysyła ło  sw oje  a rm ie  n a  pole bitew; 
p a ń s tw o m  ty m  u śm ie c h a  się raczej zab ran ie  ok rę tó w  
h a n d lo w y c h  n iem ieck ich ,-  Które s to ją  d o tąd  w  ieb 
p e r ta c h .  Z a p e w n e  N.iemcy w szys tko  u czy n ią ,  by  
n ied o p u sc ić  ao k o p ń s k a ty  flo.ty n an d lu w e j ,  bo 
w p rz e c iw n y m  razie ze jd ą  do rzęctu p a ń s tw ,  n ie  
o d g ry w a ją c y c h  .żadnej ro l i  w h an ąU . św ia to w y m .

:U ■? >'

W  Austryi po­
wstało nowe m misteryum  służby powszechne), 
mianowany kierownikiem tego urzędu Bar. Hazay 
m a za zadanie wyzyskanie zdolnej do pracy lud­
ności męskiej dla celów wojskowych, jak  dla 
przem ysłu wojennego, dla rolnictwa; ogłoszenie 
zapowiada zużytkowanie młodszych i zdolnych na 
froncie, starszych i mniej zdolnych n» etapach 
i wewnętrz kraju. K rążą pogłoski o ustąpieniu wy­
bitnych osobistości w m inisterstwach; dotąd niema 
żadnego potwierdzenia o jakichkolwiek zmianach 
“w Austryi i na W ęgrzech, również przeczą dzienniki 
rzekomym nieporozumieniom miedzy Niemcami au- 
stryaekim i. W  Rosyi wybuchły poważne zamieszki 
o  podkładzie rewolucyjnym z powodu braku żywno- 
jśei, w  P etersburgu i Afoskwie przyszło  do starć

z wojskiem i policyą: o rozmiarach tego ruchu je ­
szcze nic wiele wiemy, prawdopodobnie są to zabu­
rzenia chwilowe, jak  i w innych państw ach walczą­
cych, powstaje w skutek przejściowych braków to ­
warów spożywczych.

S p r a w y  P o l a l r i e .

W Królestwie toczą  się układy w  sprawie w o j­
ska polskiego ; bliższych w iadom ośc i  brak ; jak d o n o ­
szą dzienniki nastąpiło porozum ienie  co do  roty przy­
sięgi i w kró tce  legiony mają  być o d d an e  Radzie sianu 
jako wojsko polskie.

Z Rusyr d o c h o d z ą  d ro b n ie jsze  w iadom ości o p o  
siedzeniach komisyi -dla spraw y polskiej i o głosach 
polityków polskich,~ zwalczających projekty rządow e 
dla Po laków  niekorzystne. Że rząd rosyjski d o tąd  nie 
chce uznać p raw  naszych do niepodległości,  d o w o d z ą  
rewizye u w ybitnych  Po laków  i zawieszenie czasop i­
sma polskiego, dom aga jącego  się całej i niepodległej 
Polski.

Front wschodni.
Ubiegły  tydzień nie zmienił ogó ln eg o  położenia  

na  w s c h o d z ie ; na całym froncie odbyw ały  się walki 
artykeryi i walki w iększych lub mniejszych odd z ia łó w  
wywiadowczych. W ojska sprzym ierzone odparły  Ro- 
syan koło przełęczy Tatarskiej, a na pograniczu W ę ­
gier  zajęły w zgórze  M agyaros, przyczem  wzięto do 
niewoli 391 żołmeizy, 13 oficerów i karabiny m aszy­
now e w liczbie 1 7 ; na północ od  Złoczow a wzięto 
do niewoli 320 żołnierz]', 3 oficerów i 13 karabinów  
m aszynow ych.
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Front włoski.

Na wyżynie Karstu i w dolinie W ippachy trwają 
ciągłe w«ll:i; s troną atakującą są  Włosi, oa tąd  jednak 
nie odnieśli żadnych  sukcesów; p o d o b n ie  ma się na 
froncie tyrolskim. Rówież bez  skutnu obrzucili lotnicy 
włoscy Tryes t bom bam i, lotnicy austryaccy b o m b a r d o ­
wali ze skutkiem W alonę w Albanii*

Front zachodni.

O fenzyw a angielska i francuska trwa dalej p r z e ­
ryw ana czasem i to na krótki czas śnieżycam. i n ie p o ­
godą; niewielkie posunięcie  się Anglików i F rancuzów  
nie w pływa na o g ó ln e  położenie; zresztą N iemcy k o n ­
tratakami wydarli z pow ro tem  niektóre zdobycze . Ze 
strony  niemieckiej zaprzeczono , jakoby padły  dw a fo r ­
ty twierdzy Metz; co do  posunięcia się Anglików, 
to  twierdzą gazety niemieckie, iż d o b ro w o ln e  u s tąp ie ­
nie wojsk niemieckich z daw nych stanowisk na now e 
sprawia Anglikom niemały kłopot, poniew aż nie wie­
dzą, co o tern myśleć.

Na m orzu  pó łnocnym  zatapiają łodzfe p o d w o d  
ne okręty angielskie i państw  neutralnych; obecnie  
i na m orzu śródziem nem  znać skutki blokady; świeżo

Mad Morskiem Okiem.
■ 'r /eSfn^  z Citosu Narndu.i

(D okończenie  )
Podniósł wreszcie próe* tych form alnych cały 

szereg  jeszcze merytorycznych zarzutów. P o d czas  
gdy protokolant za dyktandem  sędz iego  te wszystkie 
dla prawa i sądu tak w ażne szczegóły  vulgo n ie ­
zrozumiałym języku są a o w y m  na d ro g o  o s tęp lo w a-  
nym papierze uwieczniał, zarzucały scble  w d o s a d n y c h  
słow ach  strony nawzajem nielojalność i brak 
poszanow ania  w o b ec  między la ro d o w e g o  sądu po lu -  
B ow nego , który rak uroczyście p ro k lam o w ał  spokó j 
t reuga D e i-nad  Morskiem O k ie m !

Z daw ałoby  się, że przy takiem zdarzeniu jak 
inwazya krowy sołtysa N ow obilsk iego  w granice 
Królestwa węgierskiego, św iadków  nie byio. T y m ­
czasem  z o b y d w ó ch  stron w ym ieniono  ich tylu, że 
miało się wrażenie, jak g dyby  połowa pow iatu  N ow o 
tarskiego i komitatu L iptow skiego zgrom adziła  si* 
na grzbiec ie  Żab iego , aby o b se rw o w ać  tę śmiałą 
ofen :y wę Aby , sp raw ę tę na pog ian iczu  d w óch  o d ­
m iennych kodeksów  wyrosłą jak najdokładniej zbadać , 
wyznaczył Sąd rozpraw ę na miejscu przy Morskiem 
O ku, polecając s tronom  złożj <! o d p o w ied n ią  -aliczKę 
na koszta komisyi. Mimo to sp raw a się nie wyjaśniła.

don iesiono  o zatopieniu paru  p a ro w có w  i ż ag lo w có w  
m iędzy którymi był też okręt z żołnierzami z Afryki.

P o d o b n o  p rzew ożą  Anglicy armie z Afryki, z r.ad 
kanału Sueskiego, do Europy  na front włoski.

W lutym utracili Niemcy 24 samoloty, koalicyr 
91, z tego  37 n ieuszkodzonych  w padło  w ręce n ie ­
mieckie.

Front kaukazki.

Po zwycięstwie pod  Kut - el - Amarą posunęli 
się Anglicy bardzo  szybko pod  Bagdad, który już z a ­
jęli; jest to ważny punkt i dla T u rków  i dla N iem ców , 
zapew ne więc Niemcy wykonają wkrótce jakiś plan, 
zapom ocą  k tórego zdobycz  ta będzie, jak zwykle, bez 
znaczenia.

Kilka słów o owsie.
Jakkolwiek ow ies jest niemal tak ro zp ow szechn io ­

ny jak pszenica, jęczmień i żyto, to przecież uw aża ­
nym był w szeregu  pow yższym  za coś niższego, gdyż  
urobiła  się o nim opinia, źe służy ty lko za Karmę dla

'! Kiedy liczni św iadkow ie  z jurgow a, Jaworzyny i in- 
• n y th  miejscowości komitatu L iptow skiego stwierdzili 
; pod  przysięgą, te  k row a N ow o b n sk .eg o  pasła się na 
I gruncie węgierskim , nie tytko zaprzeczyli temu n ie ­

mniej liczni świadkowie z bwłki, B rzegów , Murzasichii 
i Bukowiny, ale nadto zeznali rów nież pod  przysięgą, 
że przeciwnie tylko byd ło  w ęgierskie przechodziło  na 
s tronę galicyjską. T o  iy 'ko ponad wszelką wątpliwość 
stwierclzonem zostało, że N ow obilski miał krowę. P y ­
tanie do  kogo natęża! grunt, na którym pasła się ta 
Krowa m ogli zdaniem stron rozstrzygnąć tylke g e ­
ometrzy. Z godn ie  z tern zapatrywaniem wyznaczył 
sędzia p o n o w n ą  rozpraw ę z przybraniem d w óch  
geom etrów  jako znaw ców  rów nież  na miejscu sporu , 
s tronom  zaś polecił złożyć dalszą zaliczKę na koszta 
tej g iemialnej wycieczki do Morskiego Oka

Vis major w postaci wiatru halnego  stanęła na 
przeszkodzie  wykonaniu tej uchwały sądowej. Nie 
oył 1 0 właściwie wiatr halny, co często Tatry n a w ie ­
dza, lecz huragan, jakiego najstarsi ludzie na Podhalu  
nie zapamiętali i'de w iadom o  sKąd, od Jurgow a 
z południa, czy też  od Babiej Góry, nieznacznie, jaK 
gdyby ukradkiem się zjawił, zaszumiał po  drzewach, 
potem  się rozkołysał o d  szczytów do  dolin  i na d o ­
b ie  rozszalał, usuwając z zadziwiającą lekkością 
wszystko, co m u w d rodze  stanęło, ludzi, drzewa,
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koni w  przeciwieństwie d o  pszenicy, żyta itd. z k tó ­
rych przetw ory  służą za pokarm  ala  ludzi.  T y m c z a ­
sem , okazało się a przyniosła to z sobą  w ojna , że 
i ow ies  w żywieniu się ludzi o d g ry w a  nie małą rolę. 
Są bow iem  okolice całe po łożone  w górach  w któ­
rych od  wieków ludność  używa ow sa za pokarm  
przyrządzając z niego wyśmienity żur, kaszę (krupy) 
i wypiekając placki. Placki z reguły cienk.e, mają tą 
właściwość, że gdy  są świeże, są tak elastyczne, że 
dadzą  się kolo ręki obwinąć, p o tem  twardnieją i stają 
się prawdziwymi suci.arami dającymi się pszez długi 
czas p rzechow yw ać .

Placki te ludność  nazywa pow szechn ie  m oskala­
mi Z n -n e  są i w literaturze pięknej. I tak w spom ina  
o  nich n iejednokrotnie  autor Skalnego Podhala. O pisuje  
on  między innemi zdarzenie, które p ra w d o p o d o b n ie  
musiało się częściej pow tarzać ;aic to jedna niewiasta 
kusiła p ew n eg o  osobnika nie bardzo  widocznie  c z u łe ­
go  na jej wdzięki, podając  mu „m oskolicka  z masłem* 
P ra w a u p o d o b n  e osiągnęła swój cel, b o ć  ten placek 
odgryw ał p o d ó w czas  rolę przysmaku. Z owsa w yra­
biają jeszcze po dzień dzssfajszy gó ra le  wcale niezłe 
piwo, na w yrób  k tórego mają przywileje nadane im 
jeszcze przez krótów polski, n.

Kleik owsiany znaiaz; także zastosowanie  leczni­
cze w cho ro b ach  żołądka u dzieci.

Używaniu ow sa -‘ają górale zawdzięczać swój 
sm ukły  wzrost, gibko* ' 4  i sw o b o d ę  myśli. Z tego

widzimy, że ow ies ta pszem eka  góralska, odgryw ała  
i o d g ryw a  jeszcze  nie małą rolę b ę d ą c  o b o k  gruli 

1 (ziemniaków) g łów nym  artykułem żywności naszej lu- 
[ dności górskiej liczącej setki tysięcy.

Naturalnie nie wiedzieli o tein ci, co przy zielo­
nym stoliku' gdzie$ nad m odrym  Dunajem siedząc 
z nastaniem wojny  dyktowali ludności jańs*wa jak 
i czem ma się żywić. Tu niechcieli oni w pros t  w .e-  
rzyć relucyom władz pow iatow ych, że się w d w u d z ie ­
stym wieku znajduje ludek stojący na tak niskim p o ­
ziomie cywilizacyi, by się karmił ow sem  na równi 
z koniem i osłem.

W yszedt te ay  nakaz mielenia ow sa oraz spoży 
wania go, k tórego rów nocześn ie  cały zapas zarekw i­
row ać po lecono  na karm ę dla koni pełniących służbę 
wojenną.

Rozporządzenie  to w niesmak poszło  góralurn 
ale znieśli je jak zresztą wszystkie z a i ządzenia w o |en n e  
w pokorze  ducha. Najwięcej ich jednak bolało to n ie­
docenianie wartości sw ojego  owieska. I p r a w d o p o d o ­
bnie byłby owies na długi czas zupełnie pogrążony 
i zniesławiony, g d yby  wojna skończyła się w terminie 
p r /e  w idywanym przez biegłych i uc ony. u w tej g a ­
łęzi wiedzy ludzkiej. Lecz rachuby i w tym w ypadku 
zawiodły. W ojna  zaczęła się przeciągać po  za przy­
puszczalny  ̂ r m i n ,  a o jej końcu miała decydow ać  nie 
ostatnia w ystrzelona kulka lecz ostatni w ypieczony 
b ochenek  ćhleba. W tym ciężkim czasie zaszło dużo

dachy, całe budynki i inne przeszkody . Nie było 
m o w y  w takich w arunkach o badaniu  g ran ic  posiada  
m a na Żabiem, skoro  Tatr  całych wyłącznym posiada­
czem  oył huragan  halny z w ykluczeniem  wszelkich 
pryw atno  praw nycb  i publicznych władz ludzkich. 
Krótko m ówiąc kornisya się me zebrała. Największy 
stąd kłupot spadł na barki sędziego  Jeżeli ob y aw ie  
s trony na terminie się nie stawią, następuje, w ed ług  
obecne j  p rocedury  tzw. spoczyw anie  sporu , now a 
instytucya procesow a, którą sady jaKo zdoDycz n o w o ­
czesn eg o  praw a z p ieczołowitością pielęgnują. Na 
tomiast w całerrt ustaw odaw stw ie  nie m a przepisu  co 
stać się ma ze sp raw ą, jeżeli do  rozp raw y  nie tylko 
Strony, ale także i sam sąd się me stawi Sędzia pize- 
szukał całą judykaturę, przejrzał liczne k o m en d a rze

* i wyjścia nie znalazł. D op ie ro  za radą  starszego
sędz iego , który jeszcze pam iętał misterya starej p r o ­
cedu ry , spisał tzw. przypom nien ie  u rzędow e, to zn a ­
czy doniesienie  przez siebie jako k o m isa rza  sądow ego  
d o  siebie, jak o  sędz iego  w ystosow ane, Ze kornisya 
z  p o w o d u  vis m ajor się nie odby ła  i w załatwieniu 
te g o  p rzypom nienia" wyznaczył nowy termin na
łhie jscu  sporu , s tronom  zaś polecił dalszą złożyć 
zaliczkę.

B>ł to piękny choć już  chłodny dzień paźdz ie r­
nikowy, kiedy w ieczorem  w  schronisku p izy  Morsfciem

O ku zaroiło .się od  cz łonków  komisyi, która nazajutrz 
miała rozpocząć  u rzędow anie .  Sędzia protokolant. a d ­
wokaci strón ,i s trony same, dwaj geom etrzy  i ich 
pom ocnicy  czyli tzw. figuranci, wszyscy stawili się na 
termin, a o b o k  nich górale ^ Ju rgow a  i J a w o rz y n y , 
z Białki 1 B f teg ó w , wśzyscy z toporkam i na wszelki 
p rzypadek. W przew iew nej izbie nie bardzo  szczelnie 
ale za to w roaz im ym  stylu wiernie z b u d o w a n e g o  
schroniska, g łów ny  przedm io t ożyw ionej pogaw ędki 
stanowiła oczywiście k row a  Bartka Nowobilsk iego  
i jej akty posiadania, które odm ierzyć  i ustalić mieli 
geom etrzy , aby .czasu nie m arnow ać  sędzia wydał 
jeszcze p ew n e  zarządzenia co do  czynności komisyi 
n azau trz ,  poczerń członkowie komisyi po  skrom nym  
posiłku udali się na spoczynek! Kiedy znużona kom i- 
sya snem  twardym  spała p o d  p rzew odnic tw em  sęd z ie ­
go, stary Mnich jakoś się zasępił. N ajp ierw  zapalił — 
jak: mówią górale  — fajeczkę, po tem  zawpziai kap tu r  
a potetr. zanurzył sią cały w obłokach. Kiedy pa dru­
gi dzień zbudziła się do  pracy kornisya całe Tatry 
pokrywała już g ru b a  warstwa śniegu, który obficie 
spad w nocy  i ustawicznie jeszcze padał. O  pom ia­
rach oczywiście mdwy nie było, skoro  kom isy a  d o ­
piero  dnia n a s tę p n e g o  z biedą, bro d ząc  g łębdkó  
W śniegu już nie p o d  przewodnictwem  sędz iego  iecz  
judtfcgo a tłgurwntdw, kto-y pokazywał i torował dr*.-
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zmian w pojęciach ludzi nie tylko o ludziach ale 
i w odniesieniu i d o  innych istot żywycn oraz przea- 
m iotów martwych tak co do ich wartości i p rzyda tno­
ści. 1 owies doczeicał się tego  zaszczytu, że na równi 
z  pszenicą został wreszcie uznany za odpow iedn i do  
żywienia ludzi. Wyszło tedy zezwolenie ^piieienia go  
nietylko na żarnach, ale i w młynach, bo  nawet p o j a ­
wiła. się, czego dotąd prawie nie było — owsiana m ą ­
ka  w handlach nie-tylko po p row incyonalnych  miaste­
czkach ale i w stolicach poszczegó lnych  krajów.

*
. Lecz m ekoniec  na tern. Jeszcze większą sławą 

■okrył się owies, gdy  w Wiedniu, jak to radośnie  og ło ­
szono  całemu światu, z robiono, odkrycie źe z owsa 
itioż:k!; w yrabiać ryż.

W iedeń uprzedził tedy Paryż, który się o d d a w n a  
biedzi! nad tern, by v ow sa zrobić ryż. Jakkolwiek nie 
znamy bliżej tego  w yrobu, to jednak z góry  rodzi się 
podejrzenie, że ,o musi być ryż tak zwany w o jen n y “ 
rej m i a r y .  np. co podeszw y  w ojenne lub tyioń z b u ­
kowych liści. G óralom  d iw r.o  już był znany tego  ro ­
dzaju ryż. ale nie naz \w ali  go  tak szumnie i nie będą  
p raw d o p o d o b n ie  przeszkadzać odkryw cy na o trzym a­
n ie  patentu na swój wynalazek.

Tak więc tryumf, jaki odniósł  owies*je>t wszech­
stronny który byłby zupełny wtenczas’ ' . ą ^ y b y  naród  
w ybrany zaczął wypiekać z n iego mace, na co jednak 
się w tym roku nie zanosi, b o  już zdoJąnS’ dia niego

na ten cel zg rom adzić  dostateczne zapasy nulki. ale śą  
.wszeikie uane potem u, źe  to m og łoby  nastąpić, gdyby 
się wojna dłużej przeciągała, czego  jednak  ani sob ie  
ani tobie  cierpliwy czytelniku nie życzę.

Oznaczenie. Legionista Jan P.-.tla z 4 p. p, został 
odznaczony bronzow ym  medalem  waloczr Aci.

Julian Luberdowicz, ofieyał kancelaryjny w No­
wym T argu  otrzymał wielki zipty krzyż zasługi na 
wstędze m edalu  walec.znofs.

Związek ekonomiczny Urzędników Pro tesorów  
i Nauczycieli zawiadamia swych członków, ze w dnia 
19 m arca  1917 będą mogli nabywać chleb w lofeatu 
związku mięuzy godz. 2. a 3 p. p.

Brak węgla We Włoszech je s t  tak wielki brak wag.
la, że n a w e t  O j c ie c  s>w. 'zarży na to. W fii. 'kan
zwrócił sie do Anglii z p rośbą  o u-.atwiiuiie w zaopa­
trzeniu Wid) La a u w węgiel i rząd angielski podobno  
przyrzekł uczynić nut'; cum inst zadość tej prośbie.

Ogłoszenie Pakiety pry-v-;-: z Au.stryi do Gali- 
cyi znowu dopuszczano, •»'«> liczeniem na  5 sztuk

gę, przedostała  się do  leśniczówki p. E ^ń k o w sk ieg o  
w  Brzegach, a stamtąd do Z akopanego . ^

Sąd w N ow ym  T argu  wyznaczył tyirowu nowy 
termin pod w arunkiem złożenia przez strof?/ p o n o w ­
nej zaliczki, ale warunek jakoś do dzjś dnia się nie 
spełnił. Stronom najwidoczniej s p r z y k f f y t ł i ^  ten p ro ­
ces z ludźmi i przyrodą, spraw a kro wyP^Nowobilskie 
go  i dalsze jej losy „spoczęły* na z a ^ ś  z ^ j a k  w ska­
łę zakute ^

Bartek Nowobilski, który n a  procesie  i in­
nych o s łużebność i o halę T o m an o w ą  " stracił cały 
majątek, zestał na starość przew odnik ie ri .  W ykonyw a­
nie tego  n o w eg o  zaw odu  ułatwiła niU doskonała  zna- 
jem ość  Tatr i niesłychany zasób  baśni góralskich , któ 
remi gości bawił na wycieczkach. G w arą  góralską 
ooow iadał świetnie.

Praw dziw y H o m e r  Podhala  - -  nie ustępow ał 
Bartek Nowobilski w niczem nawet Sabale, llektoć, 
jednak pokazywał Śpiących Rycerzy, d odaw ał zawsze! 
ze to bajka. Tak tylko wierzą i opow iada ją  — mawiab 
stary Bartek — panow ie  z Krakowa i W arszawy, co 
piszą gazety i układają książki, ale p raw dy  oni nie 
znają i y/iedzą tylko tyle i w to w.erzą. co im byle 

juhas ze śm iechu  w gó rach  opow ie . Z  opowfndania  
td n a k  starych górałi, z ojców i dz iadów  w jaao m o  m., 
v  io nie rycerze, lecz śpiący geom etrzy , obróceni

przez Pana Jezusa w  skarę za to, źe T o m an o w ą  źle 
pomierzyli...

Tę legendę, k tórą  przez laia całe z wiarą i p r z e ­
konaniem  opowiadał, zmienił Bartek Nowobilski na 
schyłku sw ego  życia. Kiedy mianowicie przegrał ostat­
ni Droees i był zm uszony  znaczne koszta zapłacić sw e­
mu zastępcy i adwokatowi strony p rzec iw r  ĵ, rozża lo ­
ny obiąśtjjał turystom tatrzańskim, pokazując im rycerzy 
w skale, że to nie śpiący rycerze, lecz adw okaci ska­
mieniali, których sw. Iw o, praw ników  i wszelkich kau- 
z y perdów  patron za to tak ukarał, że słuszny p roces  
przegrali. To zaś, co uczeni z Krakowa i W arszaw y 
za  zbroje  uważają, to są fałszywe ak*a adwokackie , 
również skamieniałe

D r  Józef Skąpski.
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dziennie  od jednego nadawcy bez względu na wagę.i 
Pakiety  konieczne, potowe naglące, z nasionam i i d ro- I 
id ż a m i  oraz przysylki pieniężne dopuszczone  bez ogra- j 

niczęń.

Obwieszczenie We Ile reskryptu Ministerstwa h a n -  • 
dlu z 4 bm . i: 7401/P  ogranicza się aż do odw o­
łania  pizyjm owania p a k ie tó w  do W ęgier .n a  n a j -  | 
wyżej 10 pakietów dziennie  od jednego  nadawcy. |

Pakiety tzw. „konieczne,® pakiety poczty polowej 
pilne, z drożdżami, z nasionami i przesyłki pie- j 

niężne nie podlegają ternu ograniczeniu- |
Dzieci niemieckie w Królestwie Polskim. W arszaw- 1 

aki „Kuryer PolsKi" donosi, że do części Królestwa 
Polskiego b ę lą c e g o  pod OKupiącyą n iem iecką przysła­
no z gł bi Niemiec jeszcze z początkern ziiny 2 0 .000  
dzieci na wyżywienie — z czego sama W arszawa ży 
wi 5.000, Dzieci te pozostają  pod dozorem  odpowied 
nich sił nauczycielskich.

Pozbawieni cukru i skór za karę. Za n iedosta rcze­
nie zboża skazane zostałe w Królestwie Pol. gminy: Gosz­
czanów, Grzybki. Ostrów, W'artska, Wiehertów, Nie- i 
wiesz, Niemysłó c, Zlgoszr.z, i W ola Świniecka. Kara 
polega na pozbawieniu kartek ua cukier i skórę.

Męka na mace. Dzienniki podały nas tępu jącą  w ia­
domość:

W ojeuuy Zakład obro tu  zbożem wyznaczy! sto : 
wag...nów pszenicy z Galicyi na  mace. Z kontyngentu  
powyższego żydzi w zachodniej Galicyi o trzym ają  11 
trzydzieści wagonów,

Zdrowie ludzkie w czasie wojny. Wiedeński sąd 
hand low y wydał onegdaj wysruk, w k tórym  zazuaczo- j 
no, że zdrowie ludzkie w ctasie wojny znacznie spad 
ło w cenie. P rzedm iotem  rozprawy przed tym sądem 
byłe  odszkodowanie za nieszczęśliwy wypadek, które- 
m u utegl pasażer, jadący  tram w ajem  elektrycznym 1 
w W iedniu, przy zderzeniu się dwóch pociągow. Zde­
rzenie to było w swoim  czasie głośne, bo 52 osób 
odniosło wskutek niego cięższe lub lżejsze uszkodzenia  j 

cielesne. Z tych 51 osób zawarło z zarządem w iedeń-  ! 
skiego tram waju elektrycznego pozasądową Ugodę co 
do odszkodowania, a tylko jeden konduktor kolei że 
laznych, wystąpił ze skargą sądową, w której żądał 
ty tu łem  odszkodowania za utratę zarobku, koszta le­
czenia i wycierpiany ból kwotę 15 000  koron. Przy 
rozprawie sądowej, w której skarżący podniósł, że 
skutki w ypadku były u niego tak silne, że caiemi mie­
siącami nie mógł w nocy oka zmrużyć, że wpadał czę­
sto w deliryum, w którem  majaczył, wyskakiwał bez 
potrzeby  z łóżka i biegał jak  szalony po pokoju, s tro ­
ny sporne zgodziły się wreszcie, aby trybunał sądow y 
nie zwyczajnym wyro.kiem, ale po lubow nem  orzecze- 
izeniem oznaczył wysokość stosownego odszkodowa 
iiia. T rybunał  orzekł, źę kwota 4.00 koron stanowi 
( 'ostateczne odszkodow anie  za rzeczony wypadeK i pod- 
lPeśiil, że w czasach, w których nasi żohri rze na

frontach bojowych tyle cierpią za ojcze znę, sąd w o- 
cenianiu  wysokości odszkodow ania za nieszczęśliwe 
wypadki znacznie niższą, niż poprzednio, musi przy­
kładać miarę,

Stulecie arcybiskapsiwa warszawskiego. Sto lat 
minęło w marcu, jak  biskupstwo w W ar-zawie p >daie- 
s iono do rzędu  arc jb iskupstw . Z tego p o r o d u  odbyła  
się w Warszawie uroczystość przy udziale duchow ień­
s twa i w ładz krajowych. Wszyscy biskupi galicyjscy, 
oraz a rcyb is iup  D a l t io r  Poznania przyjechali W c z i -  
sie nabożeństwa w katedrze św. Jana Wygłosił arcybiskup 
ormiański Teodorowicz ze Lwowa kazanie o s tosunku 
narodu  polskiego do religii katolickiej; między inneini 
wskazał na obecnego papieża Benedykta, który gorą­
co popiera dążeniu narodu  polskiego do niepodległości.

Urzęd dla rozdziału papieru gazetowegc. Z p ow o­
du braku  papieru  dziennikarskiego wydal jmiapter 
hand lu  rozporządzenie, którem powołuje do życia no­
wy urząd  dla rozdziału papieru  poszczególnym gaze- 
t >m. Z ogłuszenia wynika, Iź Austrya będzie dostar 
czać p a p :e r  Węgrom, a t>kże państwom sprzymierzo­
nym. Ograniczeniu co do ilości s tron uleg lą wielkie 
dzK-uirlc, do mniejszych praw dopodobnie  'nie będzie .-lo­
sow ane zmniejszenie wydań.

Dszei\j§a pod ochrony św. Antoniego. Czeskie 
agrarne pismo „V enkov“ pisze; Przy odbywających się 
obarnie  revvizjach w ojskowych za żywnością p rzy ch o ­
dzi często do scen komicznych. Tak na  przykład 

1 w okręgu prościejewskim pew na ch a  upnica ukryła  
dwa w ó r k j j t  pszenicą w skrzyni pod ochroną św. A n­
toniego. P-ąWnicę przykryta  odzieżą, n 3tep iie sk"zynię 
zamknęła i jpostawiła a a  niej obraz św. Antoniego- 
otaczając g® ptonąrem i świecami. Modliła się przytem  

| gorąco do świętego, prosząc go o ochronę pszenicy. 
B‘ąd popełgjlą  ły lko ten, że wygadała  się ze wszyst- 
kiem przed je d n ą  z sąsiadek a skutek był ten, że na 
drugi dzień żołnierze, wchodząc do izby, odrazu *wró* 
ciii się do w brazu , otoczonego plonącam i świecami; 
pytając sie; „Święty A ntom , oddasz nam pszenicę?" 
Ponieważ siu Święty milczał, orzek ła  komisya, że kto 
milczy, ten zgadza się; o tworzono więc skrzynię i za­
b ran o  z niej pszenicę.

Na K. B. II. Zwierzchność miasta na posiedzeniu 
dn ia  27. lutego 1917. zam iast wieńca dla ś p. J n a  
Batkiewicza radnego miasta Nowego Targu zmarłego 
tu taj  w dniu 25 lutego 1917. przeznaczyła kwotę 100 
Kor. na rzecz Książęco Biskupiego Komitetu w Krako­
wie, dia Polaków dotkniętych kieską wojenną,

Jan  Pietraszek z Krempach (Węgry) 3 K o rm  
Piotr Staszel zebrane na listę^w Maruszynie 55 K,

Składki. Dla Tow. św. W incentego a  Pau lo  p- 
Stysiówa 5. K. zamiast wieńca na tru m n ę  ś. p. E m -  
nowicza.

Na Macierz Szkolną śląską złożył p. Stan, Szcze- 
panowski z Zakopanego 50 K. jako nieprzyjęte prze i  

| dra Józefa Diehla honoraryum  za poradę prawną
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Sprawozdanie targowe. O ita tn i  lary dw utygo­
dniowy był jednym  z najsłabszych. Niedostarczono 
nam  ani drobiu  ani jaj ani nabiału, to też narzekaniom 
nie było koń a — N

Za ten dział ro d a ic y a  nieblarza odpowiedzialności.

T  praktyczne ob u w ie  z p o d e-
I <X 11 I Ĉ; szwami drev^nianemi prostemi 

i łamanymi dla dzieci i dla dorosłych po­
leca „Pracowni? taniego obuwia" Kraków 

Francis kańska 4.

ubrań p rzech od zon ych  or&z 

skład m aszyn  do szycia  ma 

J ó z e f  ;J P a p ier  w  N ow ym  Targu ul. .S o b iesk ieg o .

D o  s p r z e d a n ia  *
reszta dóbr Rupniów okołc 16C morgów 
z budynkami, powiat Limanowa, przy dro­
dze powiatowej Wiadomość w Kasie zali­
czkowej w Nowym Sączu.

Dr. Zygmunt Mieszkowski
o tw o rzy ł  k a n c e la r y a  a d w o k a ck ą

w  N ow ym  Targu Rynek  

nad sklepem Składnicy Kotka lo tn iczego

i Związek ekonomiczny KWek rolniczych
we Lwowie.

| S to w arzy szen ie  z a re je s tro w an e  z o g ran iczoną  poręką .

e b e c n ie :

KRAKÓW, Rynek 22.1. p.

dostarcza hurtownie
w. f  ■) . i  * !

I. N asiona, n aw o zy  sz tuczne  m aszyrff  ^.ilnicze ;
II. W ęgie l,  koks, wdpno, oeruent-- .m ą te ry s ły  

bud o w lan e
NT. Artyku^} 8potyw>z3~i dom ow ego  uży tk u  w sze l­

kie to w azy  g a la n te ry jn e ';
IV. N aftę  i sm ary .

m

J  S w ó j  <3o w w e g o  t P O W I A T O W A  w

i SKŁADNICA I SKLEP KltŁEK itOLNICZVCH W NOWYM TARGU
j  (STOWARZYSZENIE 7 AREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ)
■ filia na ul. Ludźmierskiej W RYNKU OBOK RADY POW IATOW EJ 2 filia na ul. Waksmundzkiej
5 Jp-st * !Awnen} źródłem zakunna towarów -pożywozych dla luiasta c—26
■ i okolicy, reguluje ceny 1 zapobiega lichwie towarowej.

• =  D L A  P. T. S K L E P Ó W  l H U R T O W N I K Ó W  S P . E C Y A L N E  CENY.  =
*
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U. VI 468/16

W Y R O K .

W  Im ien iu  J e g o  C esarsk ie j  M o ś c i !
O. k. p ow ia tow y  w N ow ym  T a rg u  przez

c. k. oędzB g ..  k)r B orsze  vskiego w sp raw ie  karnej 
p rzeciw  N -jeh im ow i Beckowi o przekr.  z § 14 rozp. 
ces. z 7 /8  19 i 5 1. 228 D zpp . w obccnośoi o s k a r ż y ­
ciela piibl. P o la k a  i o skarżonego  w skm G c w n io sk u  
o sk a rż  public-z aby oskarżonego  u znać  w in n y m  p o ­
w yższego  p rzek roczen ia  po p rzep row adzonej  dn ia  
dzisie jszego rozprsw ioe  orzekł.

N u e h im  B eck  la t  fi3 sy n  M ojżesza  i Gitli k u ­
p iec  w  Z a k o p a n e m  w in ien  je s t ,  że w r  1915 i 1916 
w Z ak o p a n e m  w y z y sk u ją c  n a d z w y c z a jn e  s ta n e m  
w o je n n y m  w y\.  o lane  s to s u n k i  od Jó z e fy  W ójc ick ie j 
pob ie ra ł  cen y  n a d m ie rn e  w ygórow ane  za ja ja ,  cuk ie r  
n a f tę  i w ad ę  sodow ą a  tfdec p rzed m io ty  n ie z b ę d n e ­
go zapo trzebow an ia .

C zy n em  ty m dopuśc ił  s ię  przekrocz  z § i 4  ces 
rozp z 7 /8  1915 1. 228 D p p .  s k a z a n y m  zos ta je  n a  
ka rę  a re sz tu  p rzez  7 dni, k tó rą  m u  zam ien iono  n a  
g rz y w n ę  70 K . zaś obok te j  k a ry  n a  g rz y w n ę  w 
kwocie  50 K. a po m yśli  § 19 s k a z a n y  zos ta je  n a  
ponoszenie  kosz tów  ogłoszen ia  teno ru  w yroku  w G a ­
zecie po d h a lań sk ie j .

P o  m yśli  § 3ł>9 pk  sk a z a n y  zos ta je  n a  p o n o ­
szen ie  kosz tów  p o s tępow an ia  k a rn e g o

C k S ąd  p ow ia tow y  O. VI.
N o w y  T arg ,  27 w rześn ia  1916.

Bez U . m .  508/16
: ' 4

W  Im ien iu  J e g o  C esarsk ie j  M ościł

C. k. S ą d  pow iatow y. - O ddzia ł  Vi. w N ow ym  
. T a rg u ,  w sk u te k  o sk a rżen ia  wmiesionego przez fun- 
1 k e y o n a ry u sz a  P ro k u ra to ry i  P a ń s tw a  P o la k a  jako  
j o skarżyc ie la  pub licznego  przeciw Pielenie Still  
; o p rzekroczenie  z §. 14. rozp. ces. z dn ia  7. s ie rpn ia  
1 1915. L . 228. Dz. p. p w obecności fu n k e y o n a ry u sz a  
| P ro k u ra to ry i  P a ń s tw a  Polaka , po p rzep ro w ad zen iu  
I w d n iu  dz is ie jszym  rozp raw y  g łów nej n a  zasadzie  
| w n iosku  oskarżycie la ,  a b y  o sk a rż o n ą  za pow yższe 

przekroczen ie  u k a ra n o  w yda ł  n as tęp u jące j  treśc i

Wyrok:

O sk a rż o n a  H e len a  Still z Z ak o p an eg o ,  w in n a  
je s t ,  że w s ie rp n iu  1916 żądała  i pob ie ra ła  w  Z a -  
k opanen j  n a d m ie rn y c h  cen z a  kar to f lę  i fasolę  wy­
korzy s tu jąc  anorm alne. ',  s tes jink i w ojenne , czem po­
pe łn iła  p rzek roczen ie  z §. 14. rozp. ces. z d n ia  7. 
s ie rpn ia .  1916. L. S?28. Dzt p p. i w m y s i  tegoż 
pr®tr ‘'ż a s t o s o w a m u  §*220 . u k. s k a z a n ą  zosta je  
n a  karę  a re sz tu  p rm z  dni 5. uraz na g rzy w n ę  
w kwocie  50. koron, w m y ś l  zaś  §. 19, tegoż  rozj o- 
r z ąd zen ia  n a  po n o szeą ię  kosz tów  og łoszen ia  w y ro k u  
w G azecie  P o d h a lań sk ie j .  W  m y ś l  §. 389 p k. 
winn*; je s t  pon ieść  k o sz ta  p o s tęp o w an ia  k a rn eg o .

C. k. S ąd  pow ia tow y  O. V I.

Nowy Targ 28 listopada 1916.

SPOŁKR HRNDLOWR W ZRKOPRMEM
TELEFO N  Nr. 3 .

Sto* i  • re je s tr , i  o8.-. poręk^.
TELEFO N  Nr. i ,

SKLEP CENTRALNY w  D0MU »BA2AR POLSKI', UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULKA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓW t& H  KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY U D O W E J

POLECA

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — gaianterye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 
skład przyborów i u b r a ń  do turysty ki, ceny podług katalogów wiodens^jfh. ,K.os ze i p-zybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a ^ c ^ y ń  k u c h e n n y  oh

-- ■ — — H U R T Ó W  N E S K Ł A D Y  WI N .  :===

GŁÓW NA REPREZENTACYA BRO W A RU  W OKOCIMIE I TENOZYNKU
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Rslaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnią I. Borta w Iłowym Targu.


